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X 136. Dnia 21 czerwca, 


PRENUMERATA. 
W Łodzi: 
Roemiie + + + TF 
polroeznie * 
Kwartalnie - - - 
Jlesigcknia 14 + » 
w KROŁESTWIE I CESARSTWIE- 
pocznie. sid + + fm 8 
póbodziia + « +: „4 
Kwartalsia . 2 
Prenumerafę na „Dziennik łódzki” 
w Warszawie przyjmuje sklad Henry- 
ia Kirezfelse przy ul. Mxzowieckiej, 
N lo, wyłwt towarzystwa kredyto- 
wego "kiego. "Tamże nabywać 
kę. 4 pojeuyncze nmnery Dzienni 


Cena pojedynczego uumeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


pik Aloizego Gonżagi. 
Jutro: Punlinw Biskupa. 
fschód ałońcća o godz. 3 m. 40. Zachód o god. 


Długość dnia godz. 16 m. 42 Przybyło dnia gola I m. 4 


r 
KONGRES WIĘZIENNY. 
IT. 

Przechodzimy ‘ło obrad kongresu. Na 
ivaugaracyjnem ' posiedzenia p. Sasowiea 
ałezytał ciekawą biografię znanego filan- 
tropa Johna Howarda, który umarł w Ro- 
syi przed 100 laty 4 pogrzebany był o 2 
wiorsty od m. Chersonu. Nad mogiłą jego, 
zgodnie '% żądaniem zmarłego, postawiono 
wielki kompas, a ma płycie grobowej Wwy- 
ryto napis: „Ktokolwiek jesteś, znajdujesz 
się przy grobie twego przyjacjela* (w ję- 
zyku łacińskim). P. Spasowićz porówny- 
wał prace Howarda % zasłagami słynnego 
Beccaria, Obaj oni byli ojcami refórmy kar- 
nej w XVIII stulecii, której rozwój dal- 
szy i owoce oglądamy obecnie. Ciekawy 
ten odczyt wydrakowały „Nowosti.* 

W dniu 15 b. m. rozpoczęły się właści- 
we obrady kongresu, podzielonego na tr 
stkoye. Pierwsza sekcya roztrząsać będzie 
kwestyć z dziedziny” prawa „. aro 
ga zajmie się wewnętrzna organizącyg wię- 
jèr oraz gospodarstwem więzieniem, trze- 
cia — sprawą żapobiegania przestępstwom 
iinstytneyami poświęconemi temu cełowi, 


ki nud nieletnimi przestępcami i żaniedba- 
nemi* Na pierwszeim nem zgro- 
n członków k elegat' włó- 


skr p. | i 

bór na prezesa ogólnych zebrań prezydują- 
cego w ruskiej komisyt organizacyjnej ET 
Gałkina-W raskiego. “Wniosek był przyjęty 
jednogłośnie, poczem p. G.-Wraskij wniósł, 
aby drugim prezeseńń wybrano p. Beltrani- 
Sealia, co*również zgromadzenie żaspróbo- 
walo. Geteraliym sekretarzem kongresu 
wybrano dr. Guilianme'a, szefa szwajcńr- 
skiego biara statystycznego. Po odeżytaniu 
depesz i listów ód osób witających kon- 
gres i uchwalenia odpówiedzi oraz wysła- 
nia depesz kondolencyjnyeh do zaproszo* 
nych na kongres, a nie mogących przybyć 
z powodu chor: lub z przyczyn powa- 
nych, „roz odczyty referat senatora 


l Z pośród poprzednio wspomniatyc 


LUDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 
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ti 8 m. 23 


zasługuje na uw pismo Waltera Krayft- 
hon'ś, kaletychia * t zw, wnego 
systemu więziennego (intermediate Prison), 
W liście tym napomknięto, z jakich powo- 
dów prawdopodobnie Anglia nie wzięła u- 
rzędowego udziału w kongresie, Zaintere- 
sowanie da kwestyj więzień w. ostatnich 
latach osłabło silnie, jak pisze autor listu, 
gdyż anglicy są całkiem zadowoleni ze sta- 
nu swych instytucyj poprawczo-karnych, 
które uważają za najlepsze na świecie. 

Z pośród kwestyj, rozbieranych ha pierw- 
szych posiedzeniach sekcyj, na szczegól- 
ną uwagę zasługuje sprawa tak zwana pa- 
troratów, Instytucye te mają na ceła opie- 
kę nad uwolnionymt z więzienia i ieh ro 
dzinami. Dyskusya doprowadziła do powzię- 
cia nehwał, domagających się nadania dzia- 
łalności stowarzyszeń patronatu charakte< 
ru międzynarodowej  wzaje! i i zani- 
wy wskazówek doświadczenia oraz asług. 

tym celu projektowanem jest. ustalenie 
stosunków bezpośrednich między stowarży- 
szeniami różnych krajów, celem rozciąg 
cia: opieki i kontroli nad wszystkimi uwol- 
niópymi z więzień, niezależnie od ich po- 
chodzenia i narodowości. Uchwały doma- 
gaja się utworzenia instytucyj międzynaro- 
owego patronatu. Do celu tego dążyć na- 
leży przez uprzednie zlanie się w jednę 
centralną instytucyę' wszystkich stowarzy- 
sżeń patrona ~ inst ta iei Sekcya 
wyraziła gorące życzenie, aby a 
dat; w wiel 
ca owoce, powstała wszędzie, gdzie dotąd 
jej niema. Wiełe gorącego interesu obu- 
dziła dyskusya, dotycząca represyi karnej 
i środków poprawy, które należy stosować 
względem dzieci występnych. Zdania skła- 
niały sią ku poglądowi, że rozstrzygać ło- 
sy dzieci występnych wiuny nie ogókie, 
lecz specyalne instytneye sądowe przy sto- 
sowaniu środków represyi i poprawy rów- 
nież w specyalnych instytucyach popraw- 
czo-karńych. W' Londynie fankcyonótją ta- 
kie specyalne sądy dla nieletnich, 4. w stá- 
nie pn wy naj w Ameryce północnej, 
w e ólnych wyznaczono specyalne 
mira TY OO ei rych 


Adolf Delpit 


OBIEDWIE. 


Tłómaczył J. DT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 135), 


— Musi pani straszliwie nudzić się w 
tej małej mieścinie! 

— Czy się nudzę?... 

Wymówihz te trzy wyrszy z taką ko- 
miezią rozpaczą, żę Maurycy się roześmiał, 

— Odgadł pan we miie odraza paryżan- 
kę... Proszę mi jednak wytłómaczyć pewną 
rzecz, która mi się wydaję niezrózumiałą: 
w jaki sposób człowiek taki jak pan mógł 
zgodzić się dobrowolnie na wygnanie do 
tej krainy zatraconej? 

— Ależ wcale nie dobrowolniet... 


13) | 


— Cierpienia sercoweż,.. k 

— Bynajmniej, Postanowienie moje Wy- 
płynęło) z<przyczyn, noszących charakter 
bardziej. prozaiczny; strwoniłem trzy ćwier- 
ci fortuny.. 

— Biednyl,.. 

Wszystko to było mówioną swobodnie, 
naturalnie, niby. pomiędzy dwoma kolega- 
mi. Niebrak jednak było pewnej dozy 
kokieteryi w. tej pogadance, Obojgu cho- 
= widocznie 0 wzajemne porozumienie 


Rozmowa toczyła się, dalej. Maurycy 
z: lekka, nie. wymieniając nikogo, naszkico- 
wał niektóre postacie miejscowe, Huberta 
śmiała, się, bawiło ją to widocznie. 

— Życzy pan sobie nsłyszeć pochlebne 
dlań wyznanież—zapytala wreszcie. — Od- 
kąd mieszkam w Arnay, czyli od lat czte- 
rech, „Po raz pierwszy mówię z rozumnym 
czlowiekiem. 


— Naprawdę, ja panią nie nudzę? 

— Fakt! 

— 4 więc odważę się prosić panią o 
pewną łaskę. 

— J4aż?=zapytała żartobliwie. 

— Pani wybiera się na przechadzkę? 

— Tak, spaceruję codzień po lesie. 

— Otóż, proszę mi pozwolić, abym jej 
towarzyszył. 

W oczach Huberty znowa zapłonął ten 
sam gorący odbłysk. 
brze, zgoda. Tylko będzie pan 
łaskaw wyruszyć natychmiast. 

Jakto? 

— Widać doskonałe, mój drogi panie, źe 
prowineya jest ci ziemią nieznaną. Gdyby 
ktokolwiek dojrzał mas ritzem wychodzę- 
cych, byłabym zgubioną. Coby to były 
za plotki, wielki Bóże! _ Powiedzianoby 
natychmiast, że pan przybyłeś tn tylko dla 

ie 


mnie, 

— Gdzież więć będę mógł spotkać pa- 
nię ? 

2 Nie prostszego. Pójdzie pan do lasut 
tąsamę drogą, co i wczoraj. Wo dziesięć 
minut natrafi pan na polankę. "Proszę tam 
usiąść pod drzewem i czekać na mnie... 

Stali obak siebie przy oknie, pod snopem 
promieni słonecznych. Pan de Fonde, coraz 
bardziej oczarowany, badał tę wytwarną 
istotę o wspaniałych, ogaistych oczach, z 
odbłyskiem szafirowym, o figurze harmonij- 
nej i wiotkiej, Zawsze jednak widział przed 
= nietyle Hubertę, ile Katarzynę... 
Przenikliwe spojrzenia ich skrzyżowały się: 
mężczyzna i kobieta tak wiele czasem rze- 
czy zdolni są powiedzieć w jednem takiem 
KE 

astępnie, skłoniwszy śię z uszanowa- 
niem, Maurycy wyszedł. 

Ileż myśli wirowałó w jego mózgu, gdy 
szedł do lasu! Pani Andrezy zachwycila 
zupełnie. Jaj gracyn 1 piękność oczarowały 


Adrta telegfnficzny: 


i w Łodzi, 
"ŁÓDŹ. 


Więziennej. | są oskarżeni nieletni. Sprawy te przytem | odbyło się zgromadzenie ogólne akcyona 
s listów | od -|ryaszów kolei nadwiślańskiej w obecności 


bywają się tam przy drzwiach zam 
tych. Specyalny komitet oddaje nieletniego 
przestępcę do szkoły, zakładu poprawcze- 
go lub powierza go jakiej zacnej rodzinie, 
Stosownie do potrzeby i okoliczności. Tą 
drogą unika się bliższego zaznajamiania 
dzieci z więzieniami, policyą, sędziami. 
Znaczną liczbę owych występnych „dzieci 
stanu“ (the children of the State) po pierw- 
szym występku, komitet pozostawia. nadal 
w rodzinie icl własnej pod swoim specya|- 
nym nadzorem, bez dalszych "następstw. 
Wogóle sekcya, zgodnie z wnioskami nan- 
ki więżnioznawczej, oświadczyła się prze- 
«lwko trzymaniu nieletnich przestępców w 
więzieniach. Tych ostatnich w wieku od 
lat 14—18 należy umieszczać w zakładach 

oprawczych w. postaci kolonij rolnych. 

la dziewcząt w tym wieku niezbędne są 
dwojakiego rodzaju zakłady - poprawcze, 
Jedne ogólne, drugie specyalne dla dziew- 
cząt „upsdłych.” Nieletnich do lat 14 na- 
leży umieszezać w: specyalnych zakładach 
wychowawczych (szkoły próbne— Probatio- 
inary Schools), skąd po upływie najwięcej 
15 miesięcy przenosić ich. w razie potrzeby 
do zakładów poprawczych. Niezbędny jest 
ścisły i stały związek z temi zakładami 
instytucyj opieki nad awoloionymi z zakia- 
ów poprawczych i patronatów, oraz izo- 
lowanie. dzieci od wpływu ciemnych lub 
występnych rodziców. 

Na porządek dzienny obrad przyszły 
również kwestye wewnętrznej organizacyi 
gospodarstwa więziennego. r. zb; 
graniczająe się na dzisiaj niniejszem 
zazuączeniem rozpoczęcia obrad kongresu, 
pozostawiamy sobie na później krótkie zda- 
nie sprawy z powziętych rezolacyj oraz 
zapoznanie czytelników ż najważniejszemi 
zagadnieniami, rozstrzygnięciu których po- 
święca kongres swe trudy. 


Przemysł, handel i krmmikarye 


"Drogi żełazne, 
o „Kuryera warszawskiego" tele- 
afują z Petersburga: Dziś (1$ b. m. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za lodon wiersz petitow lub za jego 
miejsoś © kop., a ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrelegi: za każdy wierm 10 kòp, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogloszenia adre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 


Od należności przewyżazających 10 
ribli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc, 


Ogloszeuis przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz w biurach Lasha Rajehiaana i Prendlere w Warszawie 


Rękoyiny uadeasłace bes zastrzeżenia — nie bądą zwracane, 


delegata mini um komunikacyj, Toma- 
szewskiego. Jednomyślnie powołano na 
członka zarządn Łuczyńskiego, na kandy- 
datów wybrano: Piltza, Jastrzębskiego, 
Grottena i Jewreinowa. Zgromadzenie 
ogólne poleciło, zarządowi wyjednać u rzą- 
du pozwolenie na wprowadzenie do budże- 
tu sumy 20,000 rs. na zwrot połowy wkła- 
du uczestników kasy emerytalnej, w razie 
ich nwolnienia i wydanie zapomóg wdo- 
wom; nadto połeciło wyjednać pozwolonie 
na wydawanie zaliczeń na zastaw zboża. 
„Ruskija wiedomosti* donoszą, że 
ministerynm komunikacyj projektuje w nie- 
dalekiej przyszłości budowę następujących 
nowych dróg żelaznych: 1) od Czelabińska 
do Złotousta; 2) linii od drogi łozowsko- 
sewastopołskiej do zatoki Strzeleckiej w 
Krymie i 3) drogi żelaznej petrowskiej na 
Kaukazie, 

— W tymczasowym zarządzie rządowych 
dróg żelaznych wkrótce ma być rozpatrza- 
na kwestya przeprowadzenia pomiędzy Ba- 
tumem i Baka drugiego toru drogi żela- 
znej zakankaskiej, przyczem na linii obwo- 
dowej surawmskiej tor będzie o jednej parze 
szyn, jak dotychczas, a na 91 wiorście od 
Batumu, dła przeprowadzenia toru, zamie- 
rzone jest rozszerzenie istoiejącego obecnie 
tunelu. Jednocześnie istnieje zamiar pomna- 
żenia wdwójnasób ruchomego taboru drogi 
pomienionej. 

— "Baskija wiedomosti* doni że za- 

drogi żelaznej charkowskimikoajew: 

j ma być przeniesiony z Kre pete a 

do Charkowa. Z przeniesieniem u 

do Charkowa, w Kremienczugu należy spo- 

dziewać się przesilenia handlowego. Jnż 

teraz, skutkiem samego zamiaru przenie- 

sienia zarządu, nastąpiło tam kilka ban- 
kractw. 

— W „Prawit. wiestniku* czytamy na- 
stępujące Najwyżej zatwierdzone przepisy 
co-do zmiany porządku spisywania proto- 
kółów na wypadek zguby lub uszk ia 
bagaży na kolejach. Na wypadek w - 
cia w drodze lub na stacył przeznaczeu 
zguby lub uszkodzenia bagaży, droga że- 
uje niezwłocznie do spraw- 


"| tego człowieka zarówno zmysłowego jak I 


uczuciowego. A wreszcie ta podwójna przy- 
goda podobała mu się jako niespodzianka, 
Spotkawszy Katarzynę w wagonie, spotkał 
Hubertę na przechadzce, Była to jedna i 
tasama kobieta, a tymczasem było ich dwie, 
Młody człowiek badał wnętrze swojej du- 
szy bez żadnych wykrętów: był świadomy 
tego, że przed dwoma dniami był gotów 
kochać Katarzynę sercem, dziś zaś pożądał 
zmysłami Hubertę. Natychmiast: sformował 
się w jego umyśle sąd o jednej i drugiej obie 
podóbne, obie różne. Pierwsza wyniosła, 
draga dostępna; pierwsza dumna niby wiel- 
ka pani, świadoma swej godności i warto- 
ści, czująca się wyższą ponad pospolite in- 
bóstwienia, druga, miła, kokietka, kochająca 
roskosz i- gotowa pić ję z jakiegokolwiek 
kielicha. 


VIII. 


Dzień był etdny. Wiosna uśmięchala się 
z poza liści drżących pod pieszczotliwym 
podmachem ciepłego wietrzyka. Po długiefn, 
bezcelowem błąkaniu się po lesie, Huberta 
i Maurycy usiedli a stóp buków i dębów. 
Młoda kobieta mówiła powolnie przyciszo- 
nym głosem, opowiadając zwykłe wypadki 
swego codzieniego życia, podczas gdy rę- 
ka jej pieściła murawę. Co za banalne Ist- 
nienie! Nie opuszczała swej willi w Au- 
dliettes, chybà ndając się na spacer lub na 
wizyty. Pięć Inb sześć razy (o roku wy- 
dawała wielki obiad, celem wywdzięczenia 
się za przyjęcia w znajomych domach. 

— Słowem, nie ma pani rożrywek do 
zbytku — zauważył Maurycy z uśmiechem— 
i rozumiem iloskonale, że sprawiała jej 
pogra wycieczka co tydzień do 

on 


Drgnęta raptownie, jak pdyby frazes ten 
byl szpierntą, która ją zacięła pò twarzy. 
Znany nm już był ten najozór nie nie- 


znaczący szczegół! I co go to mogło ob- 
chodzić? Dlaczego o tem wspomniał? 

Zmieniła zręcznie temat rozmowy, wypy- 
tując towarzyszą o jego przyzwyczajenia 
paryskie, bo widocznie postato unikać 
rozmowy o sobie. Pan de Fonde bardzo 
taktownie i z humorem drwił z szaleństw 
swej przeszłości. Pani Andrezy okazywała 
wielkie zainteresowanie, gdy mówił o pół- 
światku, który znany jej był tylko z ksią- 
żek i dzienników. Śmiała się głośno, cho- 
ołaż trochę nerwowo, kiedy Manrycy wspo- 
mniawszy jakoś o Klotyldzie Veroneze, ođ+ 
tworzył scenę pożegnania z nią. Ta pró- 
zentacya przyszłego męża wydała się Hu- 
bercie nadzwyczaj zabawną. Po uchu 
szalonej wesołości, nastąpiło melancholijne 
a zbyt nagłe, jak na natarałne. 

Ale najprzebieglejszy a ZAWSZE 
się złapie na komedyę, którą gra z nim ko- 
bieta. Zdarza mu się czasem żywić nieuf- 
ność względem tego, co jest szczere, ala 
nigdy wz tego, co udane. 

— Ot, widzi pan— odezwała się smętnie 
Haberta—nubawiła mnie narazie ta anegdo- 
ta, a jednak, zdaje mi się ona bardzo smu- 
tną, gdy się nad nią zastanawiam. Żeby 
taki człowiek, jak pan, pełeń rozuma i dy- 
stynkcyi, stał się igraszką jakiejś dziew- 


CZYNY... 

W tej właśnie chwili, na gałęzi drzewa, 
pod którem siedzieli rozmawikjący, l- 
zdał kos. paeet nie sł wprawdzie 
kosa, ule zrozumiał zato doskonale zawar- 
tą w słowach pani Andrezy aluzyę, 

Ten krótki frazes miał oznaczać w tió- 
maczenia na zwykły wyraźny ludzki język 

— „Ach! drogi panie, nie u tego gatu 
dziewcząt należy szukać szczęścia, mogą 
one dać co najwyżej łatwą i malo wartą 
jade wj Ale są na świecia kobiety 
ardzo dystyagowane, zgnębłone przez lós, 
która... (D. r. ml 
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BY 103! Mie 
nie dokonywa się w obecności dwóch żau- 
darmów ślajowych 4 fiwóch świadków, a 
w razie konieczności — także eks i 
jeżeli można; w S DEN, mija 
prawo rózporządzać bagażem. »O rezplta- 
tach sprawdzenia spisuje się protokół, któ- 
rego kopia wydawana jest bezpłatnie 4s0- 
bie „mającej prawo, rspOrzadzania bugu- 
żem, jeżeli tego zażąda. j 


—'W "środę dostawiońo na javmarki 


warszawski 0,141 p. 38 f. wełny; od po- 
„czątku jarmarku 70,037,p, 40 f, w poró- 
wnaniu z rokiem zeszłym muiej o 455 p, 
30 f. Z uwzględnieniem remanentów ró: 
żniea na niekorzyść roku bieżącego wyno- 
si 4,315 p. 31 f. Sprzedaż szłą w środę 
dość żwawo, zwłaszeza gdy okazało się, że 
wszyscy czionkowie delegacyi są przeci- 
wni przedłożenia jarmarku o jeden dzień, 
jak było w roku zeszłym. Sprzedano 15,000 
pudów, od początku jarmarku 22,500 p, 
-Veny 


TS. 50-kop: "za pad. Tra! 


niemu; na początku tego tygodnia oczeki- 
wany jest przyjazd głównych nabywców 
w wé w” . 
= Z Charkowa donoszą, że wielu ho 
ków owiec oddała partye swej wełny 
do mycia, fak że wkrótce pojawi się wełna 
myta tegorocznej strzyży. Rynek wełnia- 
"może polepszyć m | pod wpływem. po- 
w 


y" stann  zasiew. W niektórych 
miejscąch zboże dochędzi wysokości ludze 
kiego wzrostu. i 


— „Odeskija towosti” dóitoszą, że do 
Odesy przybywa obecnie dziennie od 10 
dą 15 wagonów (drzewa, którem: zawąlóna 
jest znaczna część nowego: pottu. - Drzewo 
z Odesy idzie do Marsylii, Tunisu i nawet 
do Ameryki. 

Kredyt. z 

— „Nowosti* donoszą, żę rada państ 
nie zatwierdziła projektę AEA ai co do 
udzielania rolnictwn kredytu krótkotermi- 
nowego | odeslala go na powrót-dła*doko- 


nie | nania zmian.j poprawek. - ——. =. 


uległy żadnej zmianie. 

— Kilkunasta hodowców wełny” złażyło 
b tyż jarmarcznej w Warszawie memo- 
ryłał, wyrażając  mastępujące  desideruty 
(weding „Gazety handlowej "): 1) aby czas 
twwania jarmarku skrócić do dni dwóch 15 
116 czerwca, z możnościg przedłnżenia, 
w razie jeżeli te dni przypadną w sobotę 
lub niedzielę, Objaśnić tu wypada, że 
wbrew twierdzeniu  pełeńtów, jarmark 
warszawski nigdy trzydniowego nie miał 
terminu. Pierwotnie zaznaczono mit diti 
10. W roku 1837 postanowienie b. rady 
Administrace nej Królestwa skróciło go do 
dni czterech. 2) Aly wag miejskich na 
targ" wełny nie wyprowadzać i aby waże- 
nie odbywało się wyłącznie na. wagach 
bańkówych, które na rzecz miasta za prze 


ważdńiie pobierają 2 kop. od puda: 3) Aby 
znieść” nn kryte do składnnia wef 
ny, która w teu sposób nie jest zateżpie- 


czomą i aby natomiast wystawić szopy kry- 
tel 4) Aby w przededniu każdego jarmarka 
zwoływać zebranie producentów w “sali 
giełdy wsrszawskiej, a to celem porozuć 
mienia się posiadaczy między sobą, roztrząć 
Śnięcia i pozńanią istotnego stanu rzeczy, 
£o bezwątpienia ua przyśpieszenie biegu 
jatmarka wpłyńąćby musiało korzystnie. 
Dełegacya z powodu ważnóści, kwestyj 
w podanii zawartych, póstanowiia poświę: 
cić bm osobne posiedzenie. ' s 

— Likwidacya sram spółki SA sprze- 
daży owoców jest juž, ukończoną i uczest- 
HAT dierri. za zwrotem ndziałów, 
przypadający, im należność w kangelaryl 
towirzystwa ogrodniczego przy al. Chmiel- 
nej lih w kantorze braci Hoserów w ale- 
Jach Jerózolimskieh, 

— Z Charkowa , donoszą pod. dniem 16 
CZĘTWCA, że, Yszystkiej wełny dowieziono 
tam 200,000 pudów. Spółka akcyjna, ü- 
tworzona dla handlu wełną, wydaje poży- 
czki na welnę -w wysokości */+' jej. ceny, 
przyjąwszy ceny następujące: wełna > 
szego DA niyta. w fabrykach od 27 
rs.,do.29 rs, wełną myta gatunku drugie 


go oł 22 dą 27 rs. peregon od 13 do 17 
rs, welqa bradna od rs. 6 kop. 50 do.8 


—  — 


R „W MAR L A LL orn a a 


š H.: ONO R. 


Ttómaczyła Lè H. 
(Dalszy tiqg—patra Nr.186) 


Stary Harink, zatopiony, w. oglądania 
swego jezyka Ww malem lugterku ręcznem, 
nig slyszal, złośliwej odpowiedzi córki, ale 
za to Rajmund'z naciskiem. powiedział: 
„qr Uważam, radość twoję z tego. mat- 
żeństwa ,zą niestosowną w najwyższym sto- 
puin ma i wyszedł. j.. -~ , 

Co aia dalaha g Feliksem? Nierozebrany, 
rzacjł „się na łóżko, z twarzą ukrytą, w po- 
duszkęch; walczył jeszcze „z so 4, choć 
sprawę uważał. zą dawno. przegraną. 

Powiętrze stawało się coraz duszniejszą 
od zapachu lip, i, nadciągającej burzy, 
Ogromne chmary gromadziły się. na widno- 
krękn, zaslaujając niebo, „| 


ROZDZIAŁ Y. 


Zuzanna Blecheisen, terażńiejsza pani 
rlint, była rodem 4 Mognnoyi, gdzie u- 
chodziła za sawantkę. W młodych swych 
la pemtligje się gorliwie naukami 

biozemi, medycyną i pisywała są- 
obiet, w, 


źnlste artykidy 0 emancypacyi 
których, z więlką śmiała; 
małżeństwo przestarzałą i 
styłucyą. , ję 
*omimig, niepodległości charakter, w 
eH psiym roku życia ulegla ma- 
peyan M wplywowj, rumianego prakty- 


niemoralną in- 


domn handlowym swojego ojca i 


więciła dla niego wspaniałomyślnie po- 


| 


f 


niel—i; usypiał. 


podnieść umysł męża, były, bezskuteczne; 
proces trawienia był najważniejszą rzeczą. 


w i 0 
której żona przygotowała go jak najsta- 
ranniej, a nawet ze swej skarbnicy wiedzy 


gatym przemysłowcęm. 
nala o nadzwyczaj ograniczonym. umyśle 
męża, nie oddała. się bynajmniej: rozpaczy, 
przeciwnie robiła. co mogła, żeby go kształ- 
cić, Czytała z nim dziela o kapitale, przy- 
czem on pieniędzmi w kieszeni dzwonił, 
jak gdyby, chciał powiedzieć, że wszelkie: 
teoretyczne dowodzenia o kapitale są mrzon- 
ką w porównaniu z 
gadanina dobra dla biedaków, myślał; raz. 
mawet wydał się z tem zdaniem przed. %0% 
ug. Kiedy mu jednak powiedziała, że Ka- 
rol Marx i Lassalle byli bogatymi ludźmi, 
jadezytów jej słuchał z daleko większą u- 
iwagą. 
poczynek dla jego. strudzonego umysłu, 
rzeszł 


ijp 
dzieł 
Kojnie, nie dziwiąć się i nie skarżąc, miał 
to podniosłe przekonanie, że. kształcenie si 
jest rodzajem wytwornego próżnowania i 
wziął sobie za zasadę, jak to zresztą czyni 
wielu ludzi mędrszych od niego, pogar- 
dzać wszystkiem, czego nie rozumi. Zamiast 
jakichkolwiek uwag lub komentarzy przy 
czytania żony, zacieruł tylko ręce, pólgło- 
semn powtarzał; 
ścią, nazywała |. 


— Wedlug rozesłanego uczestnikom spra- 
wozdania za rok 1889, kasą zaliezkowo- 
wkłańówa urzędników i oficyalistów drogi 
żelaznej madwiślańskiej liczyła w tymże 
roku 827 stowarzyszonych, posiadających 
kapitału 67,348 rs. 25 kop. który powstuł 
z wkładów obowiązkówych (51,834 rs, 75 
kop.) i dobrowolnych (15,518 rs. 75 kop.). 
W ciągu roku przybyło nowych członków. 
45, ubyło 37, pożyczek przyznano 1,231 na 
ogólną sumę 245,628 rs. 50 kop,, na poczet 
której spłacono 201,945- rs. 83 kop. Kasa 
pobięrała 8%, płaciła zaś od wkładów obo- 
wiązkowych 4'/49/,, a od dobrowolnych 40%. 
Na dzień 15 lipea zarząd zwołał nadzwy* 
czujne zebranie w celu rozpatrzenia podpi- 
sanego przez 124 stowarzyszonych wniosku 
w. przedmiocie zmiany art, 18 ustawy ka- 
sy w ten sposób, żeby każdy ze stowarzy- 
szonych miał prawo sam zuciągać pożycz= 
kę, chociażby przedtem ręczył za dwoma 
innymi. 
` Przemysł, 

— Zunny plańtator i wlasciciel obszer- 
bych winnie na południa Rosyi, Książę D. 
Galicyn, nabył w guberni elizawetpolskiej 
majątek: p. Szachńszarowa, gdzie zamierza 
urządzić wiunice i wyrabiać! wino szam- 
pańskie. Podług informacyj gazety „Kaw- 
kaz“, dła urządzenia winnic krzewy będą. 
po części dostarczóne z Bessarabfi, po czę- 
ści z Kachetyi, z majątku ksiącia Z. Dzor- 
dżadże. 
` — Towarzystwo warszawskiej „przędżal- 
ni udżiałowej miało w roki zeszłym do- 
chodu brutto za przędzę 195,423 r8. 56/4 
kop, za wełnę sztdczną 53,343 rs., razem 
245,766. rs, 56%, kop., z tego po potrące- 
mia kosztów fabrykacyi i administracyi, 
oraz odpisaniu na amortyzacyę nieruchó- 
mości i maizyp, pozostało. czystego 4ysku 
11,782 vs. 31/, kop., z czego wyznaczono 
dywidendę w stosunku 29/, ad kapitału za- 
kładowego, wynoszącego 125,060 rs. 

Stowarzyszenia. 

— W Petersburg -zatwierdzono nową 
ustawę towarzystwa wzajemnej pomocy 
technologów, pod nazwą :,, „towarzystwo 
technologów,* 


rdę ludzkich przesądów i kościelnych są.. 
dę ludzkich przesądów kos aj 


Bay: Słowem zosta 
„W kilka lat później przeniosia. się. z .mę- 


| żem do Wiednia, gdzie, wkrótce: zysk 


sobie. pewne uznanie piękną wymową nie- 
mieckiego języka, czytaniem „Revue des 
deux, mondes“, wspomnieniem, że niegdyś 
przy jakimś obiedzie siedziala obok Hum= 
boldtę, a może i tem, że jej waż był bo- 

Kiedy się przęko- 


ną kieszenią, Taka 


Od ekonomii, którą. uważała za wy- 


a do zawiłych i niezrozumiałych 
metafizyki niemieckiej, Słuchał spo- 


„= Co za zamięszanie! co za zamięsza- 


Wszelkie usiłowania panny Zuzanny, aby 


życiu, Na. literackiej heybacie, do 


DZIENNIK ŁÓDZKI] || || - 


Wykształcenie przemysłowe. 

=. B Główny Naczelnik kraju wydał 
p. Maryi Badou pozwolenie na otwarcie 
z Warszawie: zakładu Bo siłe, = Nec 

em artystyczno-przemysłowym. Pro, 
zajęć owija: s ty rkm A malowa- 
nie na portelanie, skórze, drzewie, utłasie, 
aksaniicie, portrety na płótnie, malowane 
z natury i z fotografii, rzeźbiarstwo, gra- 
werstwo, wyroby z terracoty, Kwiaty Satu- 
czne, różne, w artystyczne, służące 
do ozdoby salonów, majolika, oraz intrali- 
gatorstwo galanteryjne. W zakładzie nie 
mogą być wykładane żadne przedmioty 
haukowe. ' J j 

Wystawy. 

— W departamencie przemysłu wiejskie- 
go-ministeryam dóbr państwa opracowy- 
wany jest obecnie projekt urządzenia w 
jesieni roku bieżącego „wszechruskiej wy- 
stawy bydła mlecznego i przeznaczonego 
na rzeź w Moskwie, Podczas wystawy 
przy miejscowem towarzystwie gospodar- 
stwa wiejskiego ma być zwołany wszech- 
ruski zjazł właścicieli gospodarstw mlecz- 
nych, przemysłowców nabiałowych i ho- 
owców bydła. Do rozpatrzenia zjazdu 
wniesione będą, pomiędzy innemi, projekty 
środków, mających posłużyć do podniesie- 
nia i rozwoju hodowli bydła w. Rosyi. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Główna wygrana., Może... Przez dni 
kilka wyraz „możę“ spoczywał na ustach 
wszystkich tych, którzy rozpoczęli umizgi 
do Fortuny, chociaż ślepej, lecz zawsze u- 
wielbianej, Każdy z nich marzył o tej 
pięknej, nadobuej i ponętnej liczbie... 75,000, 
mieniącej się barwami „toczy“, lub lśniącej 
blaskiem drogiego kruszcu. Dzień rozpo- 
częcia losowania zelektryzował cały zastęp 
wyznawców loteryi, co chwila. oczekiwano 
depeszy lnb herolda-kolektora. Z niecier- 
pliwością oczekiwano pism, zawierających 
tabelkę wygranych. W. tych kilku dniach 
zupelnie zbyteczne były nawoływania Bo- 
lesława Prusa, który w tytule.swych arty- 
kułów wola: „Czytajcie cyfry!*. Każdy, po- 
siadający, choćby oz część losu, go- 
rączkowo przebiegał całe ich szeregi, W dniu 
wczorajszym zapał do cyfr osłabł znacznie. 
Główny los wyszedł! „Może* znikło z ust 
wszystkich, zwyciężył numer 1966. Fortu- 
na tym razem obdarzyła ludzi niezamoż- 
nych... Bilet oznączyny Xe 1966 nabyty był 
u kolektorki p. Maliszewskiej, w Warsza” 
wie przez sybkolektora. p. Wilkenmanca 
sprzedany do bodzi p. Goldbergowi, który 
odstąpił takowy po ćwiartce: snbjektom w 
sklepie stowarzyszenia spożywczego, w kan- 
torze p. Abla i kilku innym osobom. Cała 
więc wygrana padła na Łódź.  Korzystać 
z niej zie, około 30 osób, Druga wygra- 
na, 40,000. rubli, padła na Radom, 

(—) Na Nr. 9261 loleryi klasycznej war- 
szawskiej, padło, w ubiegłą sobotę 4,000 
rs, z których rs. 1,600 wyzrał p. Heinze, 
ślusarz zamieszkały „w Łodzi przy ulicy 
Dzielnej. 


(>) Na targu, Pani H.. W., kupując na | blons 


Nowym Rynku ogórki, dała, przekupniowi 


Ta uiektórych wiadomości, rozmow. 
ORC — zz 


uerze lab Leopardim, przery- 
wał zapytaniem: 
— Czy pani lubi pikłe? Bo ja. bardzo i 


to dziwne doprawdy, że ile razy: jem co 


kwaśnego, doznają zawsze bardzo nieprzy- 
jemnego uczucia w nosie, 


Z czasem , zaprzestała Zuzanna trudnej 
edakacyi męża i wszystkie pedagogiczne 
zdolności zwróciła na syna, z którego chcia- 
ła zrobić, gęniusza. Obrala dla niego za- 


wód prawniczy, lecz on poświęcił się mu- 


zyce. Zamiast przygotowywać się do egza- 
minów, dni całe spądzał przy fortepianie, 
usiłując dociągnąć do wysokiego C; szczy- 
tu jego marzeń. Co zaś do wychowania je- 
dynej córki, ta pani Harfink zrezygnowała 
z niego już w najmłodszych latach Lindy 
i wskutek tego oddala ją do; szwajcarskie- 
go peusyonatu, posiadającego wielką sła- 
wę. Tam nauczyła się trochę po francusku, 
brzdąkać na fortepianie, zadzierać nosa i 
dostawać. ataków nerwowych. Po powrocie 
do domu uważała sią za najnieszczęśli- 
szą istotę pod słońcem, gdyż całe jej o- 
toczenie niezmiernie ją razilo. Uwielbienie, 


jakie wzbudzała w młodych ludziach, nale- 
żących do jej kółka, wydało się jej w naj. 


wyższym stopnia niesmacznem. Nieządo- 
wolona, znudzona, bez żądnych wyższych 
pragnień, żyła z. dnia na dzień, a w chwj- 
lach rozpaczy, myślała o scenie lub a do- 
puszczeniu się jakiego, wybryku, któryby 
zwyócił na nią uwagę Świata. 

dedyną pociechą w tych smutnych czą- 
saćh bylo dla niej towarzystwo kuzynka, 
Fugeniusza. von, Róden, wychowanego w 
Teresianum i zadzierającego nosa jeszcze 
wyżej, niż ona. Posiadał także i tę wyż: 
szość nad nią, ża był właścicielem świeże- 
go tytułu barona i szczycił się przyjaźnią 
kilka kolegów z arystokratycznemi nazwi- 


skami. Nienawidził swoich. krewnych i kie- 
idy Lindę M 


po raz pierwszy „po powrocie z 


| klasztoru zobaczył, 
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JE. W. trzy roble, z których miał 
reszty rs. 2 kop. 85, „Przekupień jedyny 
wydał kop. 85 twierdząc, że dostaj tylko 
rubla. Dopiero po wdanfia się policgi w tą 
4prawę, p. W. odzyskała pieniądze. 


(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stącyj 
towarowej sprzedano: owsa 3,500 kotcy no, 
rs. 3 kop. 25 do rs, 3 kop. 40 za korzęę 

Na Nowym Rynku sprzedano: pszenicy 
800 korcy po rs. 6 kop. 10 do rs. 6 k. 3% 
żyta 200 korcy po rs. 4 kop. 90 do ra 5 
kop. 10 za korzec. 

opyt wogóle dobry. 

Ceuy siana i słomy nie uległy żadnej 
zmianie, koniczyna nowa po kop. 95 do rę 
1 kop. 5 za centnar. 

(—) Nispowołany kasyer. Przed kilku 
dniami zatrzymano przed teatrem letnim 
17-letniego Lejbusia Jakubowicza, sprzedą. 
jącego bilety do teatru, Okazało się bo- 
wiem, że takowe były fałszywe, Nieprawy 
kasyer zdążył już sprzedać 6 biletów, z4 
które otrzymał rs. 1 kop. 70. Policya za. 
wiadamiona. „o „tem.zarządziła rewizyę.i o- 
debrawszy bilety, nieletniego oszusta po- 
ciągnęłą do odpowiedzialności, Znaleziono 
u niego 64 bilety na'/ różne ceny, rázem 
blisko na rs. 20. 

(—) Zwierzęcość. Na Starem mieście 
w jednym z dziedzińców posłyszano okro. 
pny krzyk dziecka. Natychmiast zbiegło 
się wielę ludzi, którzy zobaczyli straszną 
scenę. Matka niejaka R. H., rozgniewaną 
o jakieś drobne przewinienie na swe 7 -le. 
tnie niewidome dziecko, katowała je w nie: 
miłosierny sposób. Dopiero policya  zapo- 
biegła temu katowaniu i oswobodziła dzie- 
cko z rąk rozjuszonej matki, którą pociąg: 
nięto do odpowiedzialności. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Ministeryum oświaty zatwierdziło wy- 
bór, mecenasa, p. Lucyana Wrotnowskiego, 
na wiceprezesa warszawskiego towarzystwą 
sztuk pięknych, 

— Na wakńjącą posadę nadetatowego 
orydnatora kliniki chorób. skórnych przy 
uniwersytecie warszawskim, przedstawiono 
p. Edmunda Kurellę. 

— Uniwersytet warszawski wydelego- 
wał kandydata nauk przyrodniczych, P 
Morozowicza, do 'Patr, w celu badań geo 
logicznych gór tamtejszych, Pan M. pro- 
wadzić będzie studyą przez trzy miesiące, 

— Slowo" donosi, że w talu św. 
Ducha. w Warszawie wybudowana będzie 
nowa sala operacyjua z pokojem do chlo- 
roformowania, oraz piecem do palenia o- 
| pda pigj Zaprowadzone w niej będą u- 
epszenia, ktörykh brak daje się odczuwać 
w obecnej sali, ponad Którą wzanięsie się 
nowa sala, łącząca się korytarzem 2 salą- 
mi chorych ną pierwszem piętrze, Dawną 
sala słnżyć będzie do operacyj mniejszych, 
Budynek otrzyma dąch szklany, podłogi 
zaś wszędzie marmurowe. Przeróbka wkrót- 
ce się rozpocznie; raboty potrwają około 
4+ch miesięcy. Plan ir kosztorys, wynoszą- 
i se Gi 4, sporządził budowniczy p. Ja- 


— Wznowienie skorowidza adresow. 
przywitał ją temi 
słowy: 


— Do dyabła! jakaż jesteś piękna, Lin 
do! Wyrodziłaś się zupełnie. 

— Nie nazywaj mnie Lindą; to brzmi 
tak teatralnią — odpowiedziała, = Pyzyja- 
ciółki moje nazywały muie Linaf- i 

Róden zauważył natychmiast, że Linda 
znała się na dobrym tonie; widocznie wie- 
działa, że wszystkie austryackie hrabianki 
uazywały się jak pieski: Nini, Piff, Mimi 
it. d, Linda nie cierpiała swego imienia, 
choć powinna była być zadowoloną, że w 
gronie Teres i Rozalij, nazywaną ją Lin- 
dą, a nie Rozalindą, Przelotny stosunek 
zawiązał się pomiędzy nią i jej arystokra- 
tycznym kuzynkiem. Tak stały rzeczy, kie- 
y Feliks, orzypadiden na spacerze poznal 

arlinków, taką była rodzinaj w którą 
wprowadził 'go los i jego, słaby charakter. 


ROZDZIAŁ VI. 


Czy Marienbad jest tańszy od Francens- 
bada dlatego, że jest „mniej  dystyngowa- 
nem miejscem kąpielowem, czy' też dlatego, 
że jest tańszy? (Nie wiam. To pewna jé 
dnakże, że Marienbad nie posiada tego 
znaczenia pańskości co Francehsbad; kurs 
cyusze tutejsł nie są tak przeraźliwie bla- 
dzi i mizerni jak tam, przeciwnie, nie wy- 
glądają na chorych, lecz na cierpiących 18 
uadmiar zdrowia. Marienbad jest miejscem 
czysto mieszczańskiem, nadnem. Na szczę” 
ście, przyroda obdarzyła je piękną okolicy, 
która kuracyuszom wynagradza nędzue ho- 
tele i zakurzone ulice. W lasach marien- 
bndzkicłi drzewa wesoło szumią, ptaki cà- 
ły dzień śpiewają, promienie słoneczne 
przesuwają się z kwiatka na kwiatek, 8 
błękitne niebo zagląda do nich przez zie* 
lony dach liściasty. 

(D, 0. w). 


N. 136. 


> ŻE BEAC Ć 
m. Warszawy, jak donosi 


saw! 


a 


tek m PEP. 
iza rozpocznie się z przyszłą jesienią. 


— W czwartek w szóstym dniu ciągnienia 
5 klasy 154 loteryi klasycznej, znaczniejsze 


ue padły na następujące namery: M 
1 gad rubli 75,000 

M 4,000 w Oiechanowie, X 19499 rubli 
4000 w Łowiczn, X 19558 rubli 4,000 


w Warszawie, M1600 rubli 1,000w War- 
wie, M 11259 rubli 1,000 w- Warszdwie, 
16762 rubli 1,000 w Warszawie, X 

rubli 1,000 w Warszawie, Ai 13294 

1,000 w Warszawie, X 20275 rubli 

21958 rńabli 1,000 

g Warszawie. Po: rub. 400 NM: 1589, 

5183, 0644, 6780, 7866, 7978, 9036, 12069, 


13914 


bli 
1000 w Warszawie, M 


13403, 16925, 19924, 20700 i 22408, 


— „Kurydr codzienny* donosi, że nówe 


episy, określające stosunek właścicieli 
POW do zarządów kolel że! jch co 
do wspólności spławów, ścieków i odpły- 
wów wód. na obszarach, przylegających do 
plantów kolejowych, opracowano w mini- 
sterynm komnnikacyj. W zasadzie tych 

rzepisów postanowiono, aby przy wytyka- 
nit linii kolejowej funkcyonowały komite- 
ty, składające się z właścicieli ziemskich i 
jasno określały swoje żądania, dotyczące 
warunków irrygacyjnych okolicy, przyczem 
uwzględniane będą miejscowości, położone 
y promieniu 10-ciu wiorst od plantu kole- 
jòwego za spadem wód, a 5 wiorst od 
plantu przeciw spadowi. Pierwsze w 
dnienie ma na cela zapewnienie spadu wód, 
potrzebnego do czynności młynów i innych 
zakładów przemysłowych © sile wodnej, 
która mogłaby być powstrzymaną przez 
wybudowanie nasypów; drugie zaś uwzglę- 
dnienie dotyczy gruntów, które skutkiem 
zatrzymania spadu przez nasypy, mogłyby 
uledz zalaniu. Postanowienie rady ziemiań- 
skiej i ugoda z-zarządem kolejowym w cią- 
u fat trzech, mogą być jeszcze zmienione 
po dostrzeżeniu niedokładności lub szkodli- 
wych wyników, poczem wszelkie protesta- 
eye ustąć nmszą. W razie badowy tym- 
czasowych nasypów i mostów torów, ob- 
jazadowych lub grobli pomocniczych jaż po 
zawartej umowie, niepotrzebnych do utrzy- 
mania komunikacył kolejowej, gdyby spo- 
wodowany był zalew okolicy, wówczas 
straty oceńia KkomisyA” ziemiańska bez u- 
działu stron interesowanych. 

— Komitet kanalizacyjny zadecydował 
powierzenie dalszych robót p. W. HL Lin- 
dley'owi, pod warunkiem jednak; żeby ten- 
że na Czas robót IV seryi zamieszkał w 
Warszawie i utrzymywał bezpośredni nad- 
zór nad robotami. - 

-- Wybory na 4-ch sędziów warszaw- 
ród sądu handlowego odbędą się w dniu 

. m. 

— Korespondent warszawski gazety „Mo- 
skowskij listok* znale że sprawa Sku- 
blińskiej i jej współmików będzie rózpatry- 
waną nie prędzej, aniżeli w listopadzie ro- 
ku bieżącego, albowiem wykrycie nowych 
danych nie pozwoliło dotąd ukończyć śledz- 
twa, 

— „Slowo“ donosi, że zarząd miasta 
Warszawy wypracowywa obecnie projekt 
wybudowania ogółnej rzeźni miejskiej, Ja- 
ko najodpowiedniejsze: miejsce: na wzńie- 
sienie rzeczonej rzeźni mape miejsco- 
wość za rogatką Grochowską, należącą do 
gminy, a położoną pomiędzy łachą wiślaną 
i drogą szosową. W miejscowości tej, 
oprócz rzeźni, urządzony ma być targ wo- 
łowy, a także wyznaczone miejsce dla do- 
per) ina kwarantanny weterynaryjnej dla 
bydła stepowego (nie przeniesionej dotąd 
z Kowla i Brześcia jedynie dła braku miej- 
sca), Koszty budowy tak rzeżni (z przę- 
prowadzeniem kanału przez całą Pragę, aż 
za fort wieki), jak niemniej kupna 
gruntów i urządzenia targowiska i kwa- 
rautanny, w przybliżeniu obliczono na dwa 
niony rubli. 

— Według przybliżonych obliczeń, do- 
chód roczny z projektowanego podatku 
szpitalnego w samej Warszawie wynosić 
ma około rs, 420,000, w razie zaś zapro- 
Wadzenia podatku'w całem Królestwie 

Polskiem, szpitale otrzymałyby z tego źró- 
dła cza 8,750,000. 

— Z powodu nieszczęśliwego wypadku 
na Wiśle, zapowiedziane na dzień 29 b: m. 
regaty towarzystwa wioślarskiegó odłożo- 
no do czasu nieograniczonego, 

Petersburg. 

„Peterb. wiedomosti* donoszą, że 
ninisterynm spraw wewnętrznych w okól- 
niku, rozesianym do pp. gubernatorów, po- 
nówiło poprzednie swoje- rozporządzenie 
Przeciw nadużyciom, popełnianym przy wy- 
ao pensyj urzędnikom w urzędach 

ch. 

zak 


ministeryum oświaty, jak zape- 


Wnia „Minuta“, poruszono myśl, aby świa- 
dectwa z ukończenia kursu w szkolach Ju- 


„Gazeta war- 
ska”, jest postanowione na warunkach 
„astępujących 1) ab zł elan ary m: 

sporządzony był w języka ruskini; 
koty tak skorowidz jak i księgi ludności 
srowadzone- były na przyszłość” w tymże 
Pyku i 3) aby potrzebny na ten cel wy- 
ponosiło miasto. Odnowienie skoro- 


w Warszawie, 
1340 rabli 40,000 w Radomia, X 7338 


do 

wójskowej), nie były wydtwane natych- 
miast po. ukończenin szkoły, 1 ża 
ściu pewnego czaśn i po zdaniu powtórne- 
go egzaminu. Środek ten ma na celu zma- 
sić dawnych uczniów do pielęgnowania w 
domu nabytych w szkole wiadomości. Je- 
dnocześnie powstał też zamiar obdarzańia 
wychodzących ze szkoły książkami, papie» 
rami, piórami i t. d 

— „Świet* donosi, że w końcu roku 
bieżącego odbędzie się pierwszy zjazd iu- 
spektorów szkół ludowych gubernij jekate- 
rynosławskiej, taaryckiej, chersońskiej i 
niektórych innych sąsiednich, w celu wy- 
jracowania dla" szkół [udowych najwięcej 
jednostajnych i określonych programów, 
odpowiadających warunkom gospodarstwa 
wiejskiego i bytu włościan. 

—10d'nowego roku szkolnego -1890/94 
w ludowych szkołach guberni petersbiy- 
skiej, nowogrodzkiej i pskowskiej wprowa* 
dzony będzie wykład gimnastyki wojsko- 
wej. 

Warta, Straż ogniowa ochotnicza w 
Warcie liczy 28 członków honorowych i 
94 czynnych. W roku 1889 straż miała 
dochodn 648 rs., a wydatków 231 rs. Ma- 
jątek straży jest stosankowo nieznaczny; 
składa się nań: wartość pp rs, 1,449, 
wieży strażackiej rs. 300, należność z prze- 
kazu rs. 80 kop. 72 i zapis Szodalskich 
rs. Si kop. 50. Składki zaległe wynoszą 
rs. 74. 

Będzin. We wsi Choroń, w powiecie 
będzińskim, pożar w dniu 5 b. m, zniszczył 
w ciągu kilku godzin 80 budynków, w tej 
liczbie 30 domów mieszkalnych. 

Łęczyca. Łęczycki korespondent „Kali- 
szanina* doliosi, że przed kilku miesiącami 
zażądano ód większych właścicieli ziem- 
skich powiatu łęczyckiego deklaracyj na 
sprzedaż gruntów pod mający powstać w 
tych stronach obóz z poligonem wojsko- 
wym. Zastrzegano dwa warunki, mianowi- 
cie: aby obszar zaofiarowany wynosił naj- 
mniej włók 60 i aby ua mającej być sprze- 
dáng przestrzeni były uregulowane wszel- 
kie służebności. Podobno ma dojść do sknt- 
ku tranzakcya o nabycia dóbr Parski i 
część Pełczysk, które to majątki należą do 
p. Władysława Bóttichera, administratora 
Leśmierza. Władza wojskowa ma zapłacić 
za włókę 3,000 rs. bez inwentarzy żywych 
i martwych; co do budynków właściciel ma 
się porozumieć z nabywcami gruntu, 

Z guberni wileńskiej pisze korespondent 
„Wieka*: Od dziesięciu lat pożary są 
chroniczną klęską kraju północno-zachod- 
niego. Rozmaite przyczyny składają się 
na to. Tylokrotnie wspominaliśmy już 0 
mich, że dziś powtarzać się nie chcemy. 
Faktem jest A jednak, iż pożary wybuchają 
tu częściej gdzieindziej, stąd towarzy- 
stwa asekuracyjne podniosły dla tego kra- 
jm opłatę składek. W r. b. w kronice po- 
żarnej guberni wileńskiej oznaczono jnżź 
przeszło 100 wypadków ognia. W roku 
BAY, według urzędowych statystycz- 
nych danych, było około 500 wypadków 
pogorzeli. Najbardziej szczegółowe wiado- 
mości posiadamy z r. 1888. W tym to 
roku liczba pożarów zaszłych w guberni 
wileńskiej wynosi 584. Największa liczba 
pożarów, bo 222, przypadła na jesieni; 
w ciągu lata, było ich 154, zimą 1201 
wiosną 88. Środki ratunkowe w całej ga 
berni są jeszcze nader słabe. Miejska 
straż ogniowa wileńska jest najlepiej zor- 
ganizowa i liczy 60 ludzi, 40 koni oraz 
tabor wartości 33,500 rubli, Na ntrzyma- 
nie straży ogniowej wileńskiej wydaje się 
rocznie około 10,000 rs., organizacya zaś 
ratunkowa w całej guberni kosztuje około 
500 rs. Dzisna i Święciany posiadają stra- 
że ochotnicze, które acz dotąd słabo roz- 
winięte, znaczne już nieraz usługi odda- 
wały. 

Charków. „Tużnyj kraj“ donosi, że w 
Charkowie zdarzyło się kilka wypadków 
chołeryny. 


ROZMATTOSCI. 

x Lwów. Uchwała sejma' lwowskiego w 
sprawie założenia w Tlablanach szkoły gorzel- 
miczej, tudzież gorzelni szkolnej, uzyskała już 
sankcyę cesarską. Wkrótce zatem rozpoczętą 
będzie budowa kosztem 28,000 złr. gorzelni 
w Dublanach a dotychczasowy /kurs gorzelniczy 
zamieniony będzie na praktyczną szkołę go- 
rzelniczą, Na ten cel sejm lwowski dawać 
będzie subwencyę roczną w sumie 1,500 rs. 

X Hiszpania. Ministerynm spraw zagra- 
nicznych otrzymało z Madrytu ręlącyęg własną 
o szerzącej się w Hiszpanii cholerze, Z rełacyi 
tej okazuje się, że stan rzeczy” jest znacznie 
gorszy, nit możnaby maniemać x raportów 0- 
głuszanych przez rząd hiszpański, W prowincyi 
Valencya było już przeszło 600 + wypndków 
cholery z których 100 zakończyło się Śmier- 
cią. W Alicante zmarło 70 osób. Rada sani- 
tarna w Madrycie orzekła jaguo, że szerząca 
się epidemia jest cholerą azyatycką. 

x Świat zagrobowy. Stowarzyszenie spi- 
rytystów w Berlinie „Psyche*, zdziera aureolę 
x dąchów, pisząc w broszufro  ugitacyjnej: 


ecz "po przej- 


a la (dające dwa lata nig w służbie | „Zwykłe mamy przesadzone wyóbrażenie o du- 


chach osób zmarłych. Niektórzy obarzają się 
ma ich pospolite i fałszywe odpowiedzi. Otóż 
pochodzi to stąd, że człowiek ściśle tak, jak 
wyglądał przy śmierci, 40 wszystkiemi żajeta- 
mi i wadami, ze skłonnościami i myślami, zja- 
wia się w świecie zagrobowym. Zmarły pozo- 
stał takim, jakim był tu na ziemi... Przez 
śmierć nie stał się aui lepszym ani gorszym. 


Zmajdujemy więc pomiędzy duchami, taksamo |! 


jak ua ziemi, uczonych, głapców, niedonczków, 
krzykaczy, mędrców fałszywych proroków, cno- 
tiwych i łotrów...* 

x Chiński dowcip. Wysoko urodzeni 
chińczycy aważoją za ubliżenie raszyć sobie 
głowę nad rozmową. Idąc w odwiedziny, każ- 
üy z nich bierze za sobą podręcznik rozmaj- 
tych ons mots i dowcipnych odpowiedzi, a 
gdy chce zabłysnąć jakiemś trafnem spostrze- 


żeniem, przerzuca kartki drogocennej książki if, 


wybrawszy najodpowiedniejszy wedłag siebie 
ustęp, wskazuje go palcem swojemu interloku- 
torowi, Ten ostatni odczytuje go z wielką 
powagą, następnie w swoim podręczniku znaj- 
duje stosowną odpowiedź i podaje ją z głębo- 
kim ukłonem. Obaj uśmiechają się do siebie 
uprzejmie i po licznych komplimentach prowa- 
dzą dałej rozmowę, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 czerwca. (Ag. p.). Mini- 
ster spraw wewnętrznych postanowił: wzbro- 
nić sprzedaży pojedyńczych numerów gaze- 
ty „Graźdanin.” 

Petersburg, 19 czerwca. (Ag.p.). Dnie- 
prowska ekonomia spadkobierców Falcfeina 
sprzedała znaczną partyę brudnej wełny 
do Sosnowice po 9 rs. a 

Kijów, 19 czerwca. (Ag. p.). Deszcze 
o wiele poprawiły zboża i trawy w kraju 
południowo -zachodnim. Żyto dojrzewa z pel- 
nemi kłosami, na pszenicy miejscami w gu- 
berniach: kijowskiej, podolskiej i poltaw- 
skiej, pokazuje się rdza. 

Madryt, 19 czerwca, (Ag, p-) Konsu- 
lowie zagraniczni nwiadomili swoje dwcry, 
że w wydzielinach osóh dotkniętych chole- 
rą, znaleziono baccillusa Kocha, skutkiem 
czego urzędownie stwierdzonem zostało, iż 
choroba, o którą chodzi, jest rzeczywiście 
cholerę azyatycką. 

Sofia, 19 czerwca. (Ag. p.). Rząd tt- 
tejszy wystosował notę do W. Porty, Żą- 
dającą uznania rządów księcia Ferdynanda. 
Nota zwraca uwagę rządu tureckiego na 
wynikające z dotychczasowego stanu rze- 
czy szkody wewnętrzne i zewnętrzne, ja» 
kie ponosi Bułgarya; uskarża się ona ró- 
wnież na utrudnienia, stawiane przez wła- 
dze tureckie swobodnemu wyznawania re- 
ligii swojej przez bułgarów macedońskich. 
Prześladowania te stanowią jaskrawy kon- 
trast z wysoce humanitarnem traktowa= 
niem ludności tureckiej przez A ród 
ski. Nota żąda energicznie po. ia ze 
strony Turcyi kresu temu stanowi rzeczy 
przez uznanie ks. Ferdynanda i zapewnie- 
uie tej swobody sumienia bułgarom mace= 
dońskim, jakiej używają inni poddani W, 
Porty; jeżeli Porta i tymrazem odpowie 
odmownie, jak to niedawno uczyniła, to 
Bułgarya uważać się będzie za wolną od 
wszelkich obowiązków względem swego 
suzerena i działając swobodnie, postara się 
o własnych siłach wyjść z obecnego, nieo. 
kreślonego stanu. 

Moskwa, 19 czerwca. (Ag. p.). Dziś mo- 
skiewski sąd okręgowy skazał na 8 mie- 
sięcy więzienia persa, Jakóba Boba Ibra- 
himowa, który mieniąc się duchownym pra- 
wosławnym z Konstantynopola, przywła- 
szczył sobie znaczne ofiary na klasztory 
góry Athos. W toku sprawy wyjaśniło się, 


że w Moskwie istnieje systematycznie uor- f’ 


ganizowana partya persów chrześcian, któ- 


rzy temsamem się trudnią. W szaty đu- 
chownych odziani, przy pomocy sfałszowa- 
nych świadectw, kwestują na wschodnie 


prawosławne świątynie, a następnie, dzielą 
się zebranemi pieniędzmi. 

Bern, 19 czerwca. Rada związkowa u- 
dzieliła Koncesyi na budowę kolei żełaznej 
z Lauterbrunnen na szczyt Jungfrau inże- 
nierowi Kóchłin'owi z Paryża. Rząd ru- 
muński generalnemu konsnlowi szwajcar- 
skiemu w Bukareszcie oznajmił życzenie 
przedłużenia traktatu handlowego ze Szwśj- 
caryą, upływającego w r. 1891. 

Rzym, 19 czerwca. (Ag. p). Powzięto 
projekt, pod opieką ministeryum rolnictwa, 


| urządzenia w Odesie i Moskwie składów win 


włoskich, na wzór istniejących już w Szwśj- 


caryi i w Niemczech. 

Peszt, 19 czerwca. (Ag. p.). Ogólne ze- 
branie. delegącyi -austryackiej o 
narady nad budżetem wojskowym., Książe 
Starenberg zaznaczył przytem, żę jeżeli 
Anstrya nie chce wpaść wkrótee w ostate- 
czny upadek finansowy, to powinna co ry= 
chlej przedsięwziąć rozbrojenie. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 19 czerwca. Wekaln krót. term. wa: 
Berlin (2 0.) 43.20 żąd., 43.16, 02%/,, 43, 43.06 koje 


Paryż 
+ 3470 ; Wiad a kąd; 
W listy likw. ŚL. Bobik, do tr 83.6 
a 0%, poły: wschodnia II emisyi 100,50 żąd.; 
| pom wewugtrzua = 1337 È 
y 7 A «er. 95,65 til 

1 „| 
LLL 06.75 żęd.. 
10 
Lisi 


x pot, Ź*,: listy zastawne ziemskie 233.5, 
102.9, 63,8, listy likwid. 19,—, 
pożyczka premiowa [ 205.8, IE 126.7. 


dnia 100, (UK 
138, ak 
256.00, 

„—  bęukn mi 
skiego bauku dyskontowego —.—, 

Berlin, 19-go czórwea. Banknoty ruskie zaraz 
233.80, ua dostaw; 23350, weksle ua Warszawę 
238.50, na Pater; kr. 233,00, na Petersburg 
dł. 230.75, na Loudyu krót. 2032y,, na Londyn dł. 
2).20, ma Wiedeń 173.70, kupony ealne 32460, 
0%, Ilaty zastawuo 67.80, 4%, listy likwidacyjne 
64.90, pożyczka ruska 4*/, z 1880 r. 96.70, W), z 
1847 r. —,—, 6%, renta stota 108.70, AW, r. zł, u 1854 
r. 106.30, pożyczka wschodnia [[ eu. 72%, ILE oml- 
syi 7270, 5°) liaty zastawuć ruskie ——, 5y po- 
życzka premiowa z 1864 roku 17300, takak x 1366 
r. ——, akcyo drogi żel. warszawsko-wiedsńskiej 
217.00, akcye kredytowe austryackia 164.10, akoye 
waissawskiego bauku uandlowego ——, dyskonto- 
wego ——, dyskonio niemieckiego bauku palstyk 
Ahy prywatne 37),*,,, 

Londyn, 19 czerwca. Pożyczka ruska z 1889 roku 
11 om. 48.00, 2%/,%, Kousole augielskie 974, 

Warszawa, 19 czerwca. Targ na plast Witkow- 
skiego. Pazeuien sta. ord. —, pstra i dobra — — 
595, biała 600—620, wyborowa 635— —, żyto 
wyburowe — — —, uróduie 375—420, wadliwa 
— —,jęczmień 2 i to rząd. — — —, owies 285 — 
330, gryka 390—420, rzopik etui —, siimowy — 
—, rzepak aps aiia. — — —, groch poluy — — 
—, cukrowy — — —, fasola — — — za korcte, 
kasza jaglaus — — —, olej raepakowy — — —, 
luiany — — ~ sa pu 

Dowietiouo pezenicy 500, żyta —, jęczmienia 
—, owsa 500, grochan polnego — korey. 

Warszawa, 19 czerwca. Okowita 78"), « akcycą 
i k. 9,9. Stosunak garuca do wiadra iw "z> 

nrt. skład. za wiadro kop, 843*—526, za garu. 935 
—269. seynki za wiadro Kop. 8351—8347, ss gnruiec 
272—272 kop. (z dod. na wysdhn. 2%,). 

Borlia, 19 czerwea. Pszenica 192 —206 us czerw. 
205.75, mk wrzea, paźdz. 180.50. Żyto 154 — 163, 
us czerw. 156.—, na wrzes. paźdz, 149,00, 

Havre, 19 czerwca. Kawa good average Santas 
ua wraćs. 109.75, ua grud. 101.75, na mazzóc 1891 
r. 99,50, Spokojnie 

Now-Yark, 18 czerwes. Bawełna 129/,,, w N. Or- 
eauie 117/,,. 

New-York, 18 czerwca, Kawa (Fair - Rio) 20.00, 
Kawa Pair-Rio % 7 low ordinary ua lipieć 17.02. 
na sierp, 16.57. 


TELEGRAWY GIEGDOWE. 


|Z dnia 19/Z dnia 20 

Glełda Warszawska. a 
Żądano z końcem giełdy 

Za weksie krótkoterminowa 

ms Beniw sa 100r. . „ - . f 48.20 | 43.10 

na Londyn za 1 b... , > .| 872 8.72 

na Paryż za 100 fr. . . . .] 2 

ua Wiedeń za 100 4, , „, . . | 7495 | 76— 
Za papiery państwowe, 

Listy likwidacyjne Kr. Pól. . . | 9040 | 90.60 

Ruske pożyczka wschodula . .|100.50 | 100,50 
„ 44 poż. wewuz.r.1857 . ST+— | 81,— 

Listy sast. siew. Seryi I . 95.65 | 96.65 

„ v n 83.33 | 9385 

Listy zast. m. Waraz. Ser. I 9875 | 9875 
n n r „.Vz | iQ 94.10 

Listy zast. m. Łodzi Seryi 1. .| 96— | %6— 
k fa w w AL. .| 98.25 | 8.6 
sd” „n „i. .| 9375 | 9275 

Giełda Berlińska. 

Banknoty ruskie zara . , . | 23880 | 234.— 
- „ nma dostaw, 233,75 | 234— 

Dyskogtó prywatue . 's « Się | Sele 


Mansty | RZE „ rę urzęl 4 Not. uisurz. 
Imper; 1 półiraperyały «r. 
kady! E raduia 1885 rka) — 699 
Połimpóryały stare = — 
Fanty storlin. w bankaotach - <= 
Marki niemieckie . , » = 43's 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


dmu 19 częrwca 
oh dzięcł do lat isita zmarło 6, wte) 


lieabie ekion dsiewoząt 4, dorosłych 
w si - 
w tej > egete ii — -aK sclagówiole: — 


ie sys 

Ewas liay. dzieri p lat oto A z LJ taj 
lieabie chłopców — dęiewcząt — rosłych 1, 
w. tej herie aga — kobiet 1, a mianówicie: 
Wilbzimiua 2 nów Hentachol, lat 45, 

Starozakonuj: dzieci do lat 15-tn ©marto 6, 
w tej [iexbie chłopców 2, dziewcząt 3, dorosłych — 
w tej liczbie mążczygu — kobiąt — 4 imiauowiciec — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


NETE 


 NNNNNZNNNZZZNNNZNNNNnanaa == 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


> 


6 


z 0 


FORTEPIAN | DO AMERYKI. 
aneks H OI Dg GS f 
w dobrym stanie, zechce złożyć x p A 
oferłę W redakcyi „Dziennika Łódze|| y Bilety jazdy o © o © o © 
kiego pod Jit J. G. 1149—2—1 Holendersko ame-| p g = pa Fha +—4 f- m H 
ZEE rykańskiego Towne cd ad aż 
E Sy „24 POi4ÓJ zyeeżc r l 5 Ż © R of 
à v Fi v « s "WTN D — m4 
0 do wynajęcia | w KANTORZE EKSPEDYCYJNYM | b 4 GD ky. b 
Helenów.: „| ulica Srebrna Ñ z 2go piętro. | MAURYCEGO LUXEMBURGA, H a m peł un «pad un m yj H 
Zapowiedziany na niedzielę ubiegłą 1145—2 Game kde a H o gt + M 
Zaginąl paszport, |f Wszelkie objaśnienia szybko i bezpłatnie | A p E RE 
| na imię Antoniny ;+Radziszewskiej|| x= Najkrótsza, najszybsza || [1 > 3 > c3 > c3 m 
wydany przez wójta gminy Mragaj|2 najsańsza podróż. I0io7 U) pni U pam U mj 
h i dolna powiatu brzezińskiego gub. AENA s M [=] o je) H 
M KOLLERA z Wargzawy, — (piotrkowskiej: Miody człowiek s © == Mupy UM 
Y i Łaskawy znalażca raczy złożyć 0 y cz1owie o o .2 
spalony będzie takowy w magistracie m. Łodzi. e A (m MP 2 [ca BF) 2 Au h 
w ai ZE r jb R 1151—1—  |ukończywszy gimnazyum X Pe- e z z 
ywnocześnie 0 e Się ter sburgii poszukuje lekcyj. km .— .— 
r zaginęły: Gruntowna” znajomość języków ru- H M Sl M GI M 5! y 
paszport i książeczka legitymacyj-|skiego i francuskiego, Oferty pod í 
i iina wydane przez wojta gminy Kon-|l c A, P.W ani a res R H 
; s stańtynów na imię Wilhelma Kirch [nika". dd v sat, Ta. z Fa , 
orkiestry wojskowej 29 pułku piechaty|nera, tudzież czeladnicza książecz- „ AZ koo graio merset rein A reje M 
pod dyrekoyg kapelmistrza ka tkacki wydana temuż w Łodzi. ZAKOPANE TOSÓW MO €janych, re ; y h pie 4 a 
Brodeckiego. Łaskawy zualazca raczy złożyć IOCZĄ mięjscowość Klimatyczna M w kraju wprowadziła, że obecnie podrabiane są przez wiele f 
Początek kongertu o godzińlie 4 po pot |papiery w. magistracie w Łodzi. "W Tatrach, fabryk, i upraszamy o zwrócenie uwagi przy: nabywaniu na- 
Rozpoczęcie ngpi ci nastąpi 1152—1— Zaklad wodoleczniczy M) szych wyrobów na firmę i etykiety nasze. f 
Wejście 30; kóp,— Dzieci 15 kop. OBBHBIEHTE. D-ra CHRAMUA. 1007—6—3 


Miejsca siedzące ha tarasie prócz wejj. OQbwsanznereu, uro 25 Tona 1890 
ścia, 60 koy, roxa 6% 10 uac, ZAW Be rop, JIox3u 
PROGRAM __ fno Tlerpoxoscroit ya. noas N. 280, 
o rożyoczęcin fajerwerków zawiń-|Gyxerz upoýnsarsca tůnassoe miry- 
domią 3 sygnały, meceno, upmuaxjexaniee Iaiycy 
1, Rakieta ze my s 3 Mauaaepy, COGTORINEC nse orney nmap- 
Kaskada przy zachodzie słońca. aro mkasń, CTkAuWX% Y100B5, Gy- iksiru W iełebnych OO. Benedyktynów 
Wielka walka wężów w. powietrz ~ |XILALUAxOBY M IBNOWEK% otdnennoe ay do wżacyi kol. W Ohabówo El z r Li is aki 
miare deszczem ognistym i gwieź- Mis mopona 1306 pyb. — Toni g3ć ery rozporzątać abeel Opactwa w Soulae (Gironde) 
tym Cyacóuni Hptiórawz Oczpoweiłł 65 pokojami! 121—3—1 wynaleziony (373 jrzez przeora 
GAIB 


Catodzienne utrzymanie w Zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu. W Za- 
kładzie lydropatya, kąpiele borowi- 
nowe, mięsiemie, elektryzacya. Pokó- 
| elegancko, wneblowane i w naj- 
epszym stinie. Bilard, gimnastyka, 
czytelnia Na żądanie prospekty wy- 
slane zostaną. Na zamówienie powo- 


cira a e a 3-3 ©>-><€34) 
NIEMA BOLU ZEBÓW 


KTO. UŻYWA 


see 


Wóz w ọgnin brylantowym: w roku Piotra Bonrsand 


Wielki desacz ‘bomb: 1146—1 i 
dt pływający po wadzie. w ogniu ' Nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1834 
bry| kiwa Faire w eg | || || PJ i ł Zm. Codzienne użycie kilku kvopel tego 
s. Globu» ogniowy. amn a DOM ZDROWIA zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
r Wiareż Miłość i Nadziej z 0 konges przez, Wys, c. k. Namiestnictwo, galicyjskie nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
ń ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY wą haoa Naama gaaja x odświę- 
ża wybornie usta. „Jest to jedyne. li 


11. Olbrzymi „Potafon*. 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 
0 g karstwo, które skutecznie leczy ból 


E maap atene) m w KRAKOWIE pray ui ZOBZŃSKIJ poi e. 30 s 


13. Wielkie wojenne bombardowanie „Ca- 
„price, składaj się z rakiet, bomb. 
świec. rzymskich, i, ogniowych w À s 
sów powietrznych, fontan kwiatowy fh Dom nafożny, w nowym wyłącziie na cele lecznicza według wymagań Oddajemy prawdziwą uslugę naszym 
(f nowoczesnej higieny stawianym budynku. Przyjmuje chorych, obojej płci czytelnikom, zwracając ich uwagę m 
na wszelkiego rodzaju choróby, wykonania operncyj itp., z wykluczeniem ten starożytny i użyteczny: preparat 
chorób zaraźliwych i umysłowych. Pokoje dla chorych należycie wenty- p ajlepszy z. istniejących środków konk 


itd - — 
14. 100 rakiet jednoczęśnie y,powie zn. 
lowanć. obszerne, z komfortem urządzone, Korytarze i schody zimą opa- 
lane, Czytelnia, Osobnik sala ojałażyjna. iw lecie ogród spacerowy dla ża zapobiegający wszelkim eterpie- 
niom zębów, 


15. Bukiet z wodyć | la) | 14 
16. Wielkie bengalskie oświetlenie ogrodn, 
mhorych. Staramną opieka i wszalkie wygody zapewnione. Wszelkie kę- : 
Sa w miejscu. Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, Oprócz eliksiru, w rabłańy jost jesze 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 


17, SA otwnrtem morzn— wielkie n 
baniowanie; okręty. - 
j okrę resit 
teką i kosztami opatrunków . chirurg., od 4 zir,- da 7 zir. na dobę. 
Prospekty na rere ggah sip, U i : 
T ii 2 mrm) Í pasta do czyszczenia zębów, któr 
również nabywać można we wszyst: 


W sobotę dnia 21 i w niedzielę 64 
i jg |BOD>OOCOCOCO | 
wW Paradyzie . : kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i' składach materyatów 


dnia 23 czerwca M 5ch lekarz 1 właściciel zakładu. 
PEER ER LR ETE c2.2%.63 GSG aptecznych. Agent główny Seguin, Bordeaux 106 %'108 roir 


FPP 


M. 


stnych wyjaśnień udziela na miej- 
490—22—14 


v 
H REZPŁATNIIE Tabela wygranych 


5 dniu ciągnienia 5 klasy 154 loteryi klasycznej 
w ża i Encyklopedya powszechia S, Orgelbranda w 13 tomach. WG a 16 ca 

akietiy wojskowy 6. pilte stali) ©" PA Powszechna. S. Orgelbranda w 13 Dnia 18. czerweh 1800 f. 

pod dytdkcyą kapelmajstra 


i Glówniejsze wygrane wyszły następujące: Rs. 15,000 na X 331, Po 
u „Grilla. M i i 
Wejścię 15. kep. Dzieci hezpłatnie. 


rs. 2,000 na XM 9284 21409. Pors. 1,000 na XXW: 6480 7962 1384 
14344 15848 20777 22886. Po rs. 400 na, NM 66 3471 4104 5001 
Popegiak d godz: 6 jo połądnie. muzyczne, teatralne i artystyczne, 
LA Dia tygodnik literacki ILUSTROWANY, poświęcóny literattrze pięknej i sztuce 4 


12282 13764 15292 14475 160238 20465, Po rs. 200 na Jadż 2464, 83157 
7094 7693 8600 10339 10643 1268L 13171 13520 15771 18767. Po 
1 d 5a PE gi zamieszcza : 
„ Mloda osoba e- (af w DZIALE TEKSTOWYM : powieści, mówellt, opówiadania, poezye, dramata, 


rs, 100 na MX 714 1968 2421 2523 3335 4852 7445, 7674 8434 959 
9725 11188 11915 13990 14162 15648 15745 16876 17677 18573 18904 
19357 19464 20134 22350 22911, 22868, 
iiy ER komedye, monologi; rózbiory książek, sztuk scenicznych, obrazów, utworów Pe ra. SQ. wygrały Nr. Nre 
prasi 0 pożyczkę rs, 50,  nuzycznych, życiorysy i zylwetii spółczesnych działaczy na pólu ltóratu - f ARA 110220! TE jen heip- 
i meaa BOAC apinaeanypl MATRA 449|5098/6905| B697|103391220914374 N54 46[17192|1 
warancya pewja. Oferty w admi- T 0 inki scen, gmachów, obragów, portrety i t.p: ` 7 : 2:30 

BN *acyi „Dzieńnika” pod lit. X W DZIALE NUTOWYM: utwory kompozytorów polskich i zagranicznych 

nistracyi „Dziennika pod lt, A. A) na fortepian, skrzypce: wiolonczelę i t. p. oraz do" $piewa w łatwiejszym 

> OE OE $. g i trudniejszym układzie: konćertowe, salonowe i taneczne. Najświeższe 

pieśni włoskie i francuskie, arye z nowych oper, kuplety z operet — sło- 

m "wkm powtarza wszelkie nowości całogy świata tonów. 

W redakcyi działu tekstowego i nutowego przyjmują udział najwy- 
bitmejsze siły pisarskie i kompozytorskie. SPALA z". 
Całoroczui. abonenci otrzymują BEZPŁATNIE do wyboru; 

1 Enoykl edy kompletną, powszechną, S. Orgelbranda w 13 tomach 
(z dypłstą 75 kop. za broszurowanie). 

K 2 Dztóry pártýtury oper (Hugonoci) Don Jumm, Napój miłosny, Cyrulik 
Sewilski). 

H 9. Nuty wódłag któregokolwiek katalogu, za cenę FA, 3. 

4. Album najnowszych tańców 'nłożone przeź Ło Lewdtdowskiego. 

X Cena prenumeraty : 

Ww Warszawie rocznie rs. B, kwartalnie ra. 2, 

na qrowincyi, Cesarstwie i za granicą rocznie rs. 10, kwartalnie ra, 2 k, 50, 


w - PROSPEKT i NUMER. OKAZÓW! na żądanie bezpłatnie, 


H ZG Abonenci kwattalni dopłącający: żą rok cały, otrzyma- 


La 
805145) 14 3), , 6115543 
m0] 54] 38 Bej 53] 65] 75 
5| Bi] 86]  T3|L5631 
91] 818888] 5T 
107151230; 
34 


2f + 6214570917 

64) TA 

70| 1308215831 

124431400115924 
61] -55| 97 

2112540) - 8516010) 

| 52 iili 


86 83) 
Talasi 
12008] 77 
21/14238/16108 
20] fr Git 
45) 3AI78| 
» 
3 


12 


DO WYNAJĘCIA: 

na letnie mieszkanie . 
dom murowany z ogrodem, pod la- H 
sem miejskim, przy szosie wiodącej 
iay- polożony. Wis- 

domość w kancelaryi Notaryusza 
K. Płachackiegoń w *T2v A3 E3 hi 


Od 1 lipca r. b, do, wynajęcia 
. se A 
-mieszkanie 
z trzech „pokoi i kuchni, «w. domu 


gdzie aptóka, po doktorze, X 53, 
ulica Zgłerska w” Bałutach: 


e 1141-—5—1 ją prawo dò premjów bezplątnych. 
z GHBHO NO maene Adres Redakcyl: Warszawa, t ravasin Nr, 26, 7 


4 


1075—0—1 Hi 


kartę pobytu; 
wydaną przez: tutejszy magistrat 
na imię Dawida» Eli Zweiga.  Ła- 


skawy zńałażća raczy złożyć ją Wig | aj p r 5- 
magic dsk. 0.1... O Pracownia gorsetów , Ay laliskij, 


aa SiE W Zgubiono paszport aj Wym Paniom podaje, do wiadomości, że takowa nadał 


sy w z, gminy, Dąbrowa zi pod powyższym adresem funkcyonować będzie, a otrzymawszy 

R sły Kiekie „m4, imig akida M nie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z tszanowaniem 

` gozbi |: Anna Łaferska, h te m al. zal 

żyć w magistracie wy jA i H 1079—3—2 ich Średnia X.25. 8 42]  8048609|10600 54 A Ba] 6 
m. s zez ~ | 9ajsogej Si 2 T 9 40] i Ti 

Wydane Sistan Kowati — elta Bola Kmehowiocki żono Tontypoe * W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


wieże sony i towary, staraniem mojem będzie W-ne 
Ay 
Łaskawy zualazen zechce . 035 ma 
s 


